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POWSZECHNA WYSTAWA ŚW IATOW A W  PARYŻU W  1900 ROKU
— ZWYCIĘSTWO HISTORII NAD NOW OCZESNOŚCIĄ

W ystaw y św iatow e w yw odzą się z jarm arków , k tó ry ch  ślady  is t­
nienia odnaleźć m ożna w najodleg lejszych  czasach, k iedy  to  pew ne 
isto tne w ydarzenia i uroczystości w życiu narodów , m iast i p an u ją ­
cych w ładców  dom agały się upam iętnienia, podkreślen ia św iąteczności. 
C harak ter w ystaw  m iały rów nież w ielkie zabaw y publiczne, pochody 
bogatego kupiec tw a o raz pokazy sztuki przem ysłow o-rękodzielniczej 
urządzane z okazji objęcia w m ieście rządów  przez królów, dożów lub 
papieży (np. w  1268 r. — przyjm ow anie doży Lorenzo Tiepoli, 
w  1547 r. —■ pow itanie francuskiego k ró la  H enryka II).

Pierw sza tzw. W ystaw a Francuska z roku 1789 była w  zasadzie ro ­
dzajem  festynu ludow ego i w szystkie w ystaw y późniejsze zachow ały 
podobny ch arak te r. O rganizow ano ow e p ion iersk ie  w ystaw y na Po­
lach M arsow ych w Paryżu, w  specjaln ie na ten  cel zbudow anych paw i­
lonach. Po tej skrom nej w ystaw ie Paryż jeszcze 11 razy  gościł w y s­
taw ców  z różnych zakątków  F rancji i sześć razy  był m iejscem, gdzie 
w ystaw iano tow ary z całego świata.

W ystaw y były  konsekw encją  rozw ijającego się przem ysłu m aszyno­
wego. Ekspozycje grom adziły nowe wynalazki, by ułatw ić ich porów ­
nan ie  i możliwość zastosow ania w ytw orów  p racy  konstruk to rów  prze­
łomu XVIII i XIX w., tw órców  przedziw nych urządzeń, oddanych p a ­
sji ogarn ięcia tego, co dotychczas by ło  w  m ocy na tu ry . N ie  zaw sze 
m aszyny te  służyły celom praktycznym  (maszyna parow a Jam esa W at- 
ta, koło w odne w prow adzające w  ruch np. m aszyny tkackie, zegary  
czy w reszcie pierw sze odlew y żelazne), ów pęd ku wynalazczości we 
Francji nie osiągnął tej, tak  charak te rystyczne j dla Anglii w ieku XVTTI, 
sfery  u ty lita rności: P ie rre  Jacguet-D roza w  ciszy sw ego pałacyku 
w N euchâtel około 1770 r. skonstruow ał m echaniczną lalkę — „m ałe­
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go pisarza", Jacques V aucanson sztuczną kaczkę, k tó ra  dzięki p recy  
zyjnem u m echanizm owi poruszała się, jad ła  i w ydala ła1. Pod pow łoką 
zantropom orfizow anego przedm iotu służącego li ty lko  rozryw ce często 
k ry ły  się n iezw ykle skom plikow ane m echanizm y, k tó re  w  przyszłości 
znalazły bardziej racjonalne w ykorzystanie. Celem w ystaw y było po­
kazanie publiczności n ie ty lko  now ych osiągnięć technicznych, a le  tak ­
że zapoczątkow anie i rozw inięcie e lem entu  w spółzaw odnictw a między 
krajam i. W ystaw a miała być grą, w  k tó re j ponosili ryzyko organ iza­
torzy, w ystaw iający , naw et publiczność. R yzykow ano rów nież w  a r ­
chitekturze.

H istoria w ystaw  drug iej połow y XIX w. obejm uje jednocześnie 
dzieje konstrukcji żelaznej. Budynki w ystaw ow e (pawilony) p ro jek to ­
w ano z uw zględnieniem  ich tym czasow ości: m usiano je szybko u s ta ­
w iać i rów nie szybko rozm ontow yw ać. Tylko  zastosow anie żelaza m o­
gło ułatw ić obie te operacje. Żelazo w tej epoce było symbolem  now o­
czesności — ty lko  ten m ateria ł należycie w yrażał idee końca XIX w., 
s tosow anie żelaza do konstrukcji paw ilonów , k tó rych  żyw otność trw a­
ła tak długo, jak długo trw ała  w ystaw a, w yzw alała ducha eksperym en­
tow ania, na k tó ry  nie w ażono by  się w  budow lach użyteczności p u ­
blicznej, a już zupełnie nie w  budynkach  m ieszkalnych.

W ystaw y  drugiej połow y XIX w. pozostały wielkim i festynam i 
w życiu narodów . W ielk ie  m agazyny, dom y tow arow e, dw orce kolejo- 
w e m ooły być ściśle zw iązane z aktualnym i potrzebam i. W ystaw y, cho­
ciaż zw iązane z funkcjam i praktycznym i, odbyw ały się w  atm osferze 
św iętow ania, izolacji od codzienności. T eren  w ystaw y m iał być św ia­
tem, odzie zacieraia  się o ran ice  m iędzy baśniow ością i m aszynizmem, 
co spraw iało, że bohaterow ie  te j baśni staw ali się na przem ian to ż y ­
jącym i autom atam i, to zautom atyzow anym i istotam i.

F rancja roku 1900, roku zajm uiacej nas Pow szechnej W ystaw y  Swia- 
towei. była kraiem  booatvm , cały  św iat by ł iei dłużnikiem , a procen ty  
od nożyczek kom pensow ały  lekki deficyt w  iei b ilansie  oaństw ow ym . 
Burżuazyina F rancia pyszniła sie swym booactw em , była kraiem  ek o ­
nom icznie ustabilizow anym  mimo politycznych i społecznych niepoko- 
iów (między 1892 a 1900 r. zm ieniło się dziesięciu m inistrów  handlu 
i nrzem ysłu).

O tw arcie W ystaw y  Sw iatow el poprzedziły  liczne działania adm ini­
stracy jne  i oroanizacyine; odpow iedzialnością za bezbłędne funkciono- 
w anie w szelkich nałęzi przem ysłu obintych w spółpraca nad proiektem  
w ystaw y pow ierzono najw ybitn iejszym  postaciom  tam tej enoki: Ju les 
Roche objął m inisterstw o handlu, kom isarzem  cjeneralnym w ystaw y zo-
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stał inżynier Alfred Picard. Do konikursu na p ro jek t ogólnej aranżacji 
przestrzeni w ystaw ow ej przystąpili na jpopularn iejsi a rch itekci ów czes­
nej Francji.

Rozporządzenie m inisterialne z dnia 9 VIII 1894 r. regulow ało  o sta ­
tecznie spraw y konkursu  na p ro jek ty  budowli', ogrodów  i urządzeń w y ­
staw ow ych. W  myśl tego rozporządzenia w konkursie  mogli b rać udział 
jedynie obyw atele francuscy, a na w ykonanie  p ro jek tu  udzielono cz te­
rech m iesięcy czasu. W ystaw ę roku 1900 m iano rozm ieścić w  pięciu 
głów nych m iejscach Paryża: Pola Elizejskie, brzegi Sekwany, Pola M ar­
sowe, Pałac Inwalidów i Pałac Trocadéro. Ze względu na zachow anie 
budowli znajdujących  się na teren ie  w ystaw ow ym  uczestnikom  k o n k u r­
su dano zupełną dowolność — mogli je pozostaw ić lub zniszczyć; stały  
tam tak ie  konstrukcje  jak W ieża Eiffela, Pałac Trocadéro, Pałac P rze­
mysłu (budowle zrealizow ane na poprzednie w ystaw y). K olejne w aru n ­
ki konkursu  głosiły:

1) można budow ać budynki po obu stronach rzeki, wzdłuż portów , 
przy m oście łączącym  Esplanadę i Cours-la-Reine;

2) na ogólny plan  rozmieszczenia budynków  w skazuje przedłożony 
w ykaz tow arów ;

3) w ystaw a pow inna w skazyw ać na pow iązanie surow ców  z ich 
obróbką fabryczną;

4) chociaż uczestnicy  konkursu  sami m ają w ybrać m ateria ły  k o n ­
strukcyjne, w inni zwrócić uw aoę na to, że now e budynki będą tym ­
czasow e, a ciłównym w ym acaniem  ze strony  kom isji jest osiąaniecie 
naibardziej m alow niczych efek tów  za pom ocą najtańszych  m ateriałów :

5) uczestnicy konkursu  mogą dodać do planu generalnego  rysunek  
szczeoółow y pew nych proiektów .

Członkami iury  byli: p rezvdent Renubliki, w iceprezydent, m in istro­
wie, kom isarz aen em ln y  w ystaw y, dv rek to r w ystaw y, d y rek to r u rzą ­
dzeń kom unalnych, d y rek to r sztuk pięknych. Ogółem wrpłynęło około 
108 nroiektów . N aorodzone. zostały przekazane kom itetow i w ystaw y, 
sta ląc się teoo w łasnościa. Kom itet mócrł nimi sw obodnie dysponować, 
czerpiąc z nich to, co naioryoinaln ieisze, najciekaw sze dla ek sD O zycii 
tow arów  całeoo św iata, a nłów nie Francji.

W  dniu 12 I 1895 r. na łam ach francuskie«™ czasopism a ,,L 'A rchitec­
tu re"  onłoszono naorodzone prace konkursow e na nlan aenera lny  w y ­
staw y 1000 r. Pierw sze nanrody otrzym ali: Eduard Paulin, C harles Ci- 
rualt, G aston H enard. SDróbuimy zatem  przeanalizow ać te trzy  naiw aż- 

nieisze propozycje, k tó re  zadecydow ały o ostatecznym  w yglądzie w y ­
staw y.

Eduard Paulin w  swym koncepcie przekształcił Pałac Przem ysłu, 
zbudow any na w ystaw ę w  1855 r., przez połączenie go z w ielką p rzy­



budów ką, założoną na planie koła. P rzylegać m iała ona do Pałacu P rze­
m ysłu w  ten  sposób, że fasada głów na w ychodziła na stronę południo­
wą, a od strony  Sekw any, wzdłuż gm achu biegła galeria  z eksedram i, 
całość zw ieńczona była kopułą ze szkła i żelaza. Ten ob iek t stanow ił­
by m iejsce cen tralne  w ystaw y, w jego  w nętrzu  znalazłyby m iejsce dzie­
ła rzezlbiarskie. E. Paulin proponow ał głów ne wejście na w ystaw ę u sy ­
tuow ać od strony  Place de la Concorde, skąd w spom niana kolista  bu­
dowla z ozdobną bram ą i szerokim  biegiem  schodów  daw ałaby  bardzo 
in teresu jący  widok. Z kolistego  budynku, szeroki dw upoziom ow y most 
prow adzić miał na Esplanadę Inwalidów, gdzie w  system ie drobnych 
paw ilonów  um ieścił p ro jek tan t w ystaw ę rolnictw a. Grupę Esplanady In ­
w alidów  i Pola M arsow ego połączył pałacam i i paw ilonam i zaw iera ją ­
cymi ekspozycję m arynarki, w ojskow ości, sztuk pięknych, rolnictw a, 
rybołów stw a, zdrow ia i e lektryczności. Isto tną cechą tego  p ro jek tu  była 
leikkość i m alowniczość pawilonów , k tó re  czasam i au to r łączył a rk ad a ­
mi. Bardzo ciekaw ie rozw iązał E. Paulin zabudow ę po obu stronach  
rzeki: poszczeaólne paw ilony m iały być oddalone od siebie na tyle, bv 
nie tw orzy ły  jednoliteao m uru, k tó ry  zam ykałby w idok na rzekę — jak 
proponow ali inni architekci. Na szczeaólną uw agę zasługiw ał Pałac 
E lektryczności, będąc lekką, przeźroczystą formą, k tó ra  podśw ietlona 
kolorow ym i żarów kam i miała daw ać praw dziw ie bajeczny  obraz. Od 
strony  Pola M arsow ego zachow ał autOT Pałac T rocadćro, zbudow any 
na w ystaw ę w 1878 r. oraz W ieżę Eiffela, pozostaw ił też słynna G ale­
rie  des M achines (rok budow y 1889). G łówną oś w yznaczał trak t w io­
dący od Pałacu Sztuki założonego na planie koła, usy tuow anego na 
lew ym  brzeau  rzeki, poprzez szeroki m ost do Pałacu Rolnictwa i O grod­
nictwa.

C harles G irault natom iast zaproponow ał w  swym  pro jekcie  p lanu 
neneralneoo  w ystaw y roku 1900 system  drobnych  pawilonów . W edłua 
jeno pom ysłu zachow any miał być Pałac Przem ysłu, w ykorzystany  na 
obszerna ekspozycję szkolnictw a i sztuk pięknych. Od strony  Pól Eli- 
zeiskich daw nv Pałac Przem ysłu w yposażony został w  now ą w ielką fa­
sadę, natom iast od strony  rzeki p ro jek t przew idyw ał zbudow anie no ­
w ej hali założonej na p lan ie koła, p rzy k ry te j szklaną kopuła, k tó ra  
przyleoać miała do dotychczasow ej fasady  Pałacu Przem ysłu. Kat, jaki 
pow stał m iędzy tym am achem  a drona w iodącą ku Sekw anie, C. Gi­
rau lt rozw iązał rów nie zręcznie jak E. Paulin, poprzez um ieszczenie 
w nim okranłei budowli, skad już p e rsœ k ty w a  prow adząca przez m ost 
na Esplanade Inw alidów  nie byłaby  niczym  zakłócona.

P rzestrzeń po obu stronach m ostu zaoospodarow ał au to r z wielkim  
wyczuciem  perspektvw v. W ychodząc z okrągłego pawilonu, w  ktôrvm  
Umieścił w ystaw ę sztuk pięknych, w kraczam y na dziedziniec, k tó ry



z obu stron  u ję ty  był arkadam i o tw ierającym i się na m ost um ieszczo­
ny na osi tego dziedzińca. M ost bardzo p rosty , ze skrom ną dekoracją  
w raz z usytuow anym  tuż za nim placem , o tw ierał szeroką perspek ty ­
wę k ierując wzrok aż ku  Pałacow i Elektryczności, k tórego szklaną k o ­
pułę rozśw ietlałaby niezliczona ilość barw nych żarów ek. Po obu s tro ­
nach rzeki rozm ieścił C. G irault m ałe paw ilony, liczne pasaże i kioski, 
co dało  efek t m alowniczości i różnorodności.

Przed Pałacem  Trocadéro miał znajdow ać się w ielki kolisty  dziedzi­
niec, u ję ty  z Obu stron  galerią  arkadow ą; poprzez tę „ażurow ą ścianę" 
zw iedzający mogli przechodzić do różnych paw ilonów  rozm ieszczonych 
tuż za arkadam i. W  centralnym  m iejscu placu C. G irault proponow ał 
postaw ić fontannę bogato zdobioną rzeźbam i figuralnym i i roślinnym i. 
W edług jego propozycji W ieża Eiffela miała pozostać, z przekształconą 
dolną częścią, która, pełniłaby funkcję pa lm iam i o przeszklonych śc ia­
nach bocznych. Chciał także usunąć łuk czołow y W ieży, k tó ry  jego 
zdaniem  nie pasow ał do now oczesnej form y wieży, ponadto  załam yw ał 
na środku oś Pola M arsow ego. Za W ieżą Eiffela zapro jek tow ał dla 
różnych grup  w ystaw ienniczych  paw ilony, k tó re  zam ykały dobrze za­
kom ponow aną sym etryczną przestrzeń. Każdy z paw ilonów  miał 
w m iejscu centralnym  um ieszczoną kopułę ze szkła. W szystk ie  były  
połączone arkadam i, k tó re  obejm ow ały cały  teren  w ystaw y i ty lko raz  
mniej raz bardziej były akcentow ane. Był to  p ro jek t dobrze przem y­
ślany pod względem  cyrku lacji zw iedzających w ystaw ę, k tó rych  przed 
ew entualnym  żarem  słońca lub deszczem  chronić m iały arkadow e p rze j­
ścia połączone z poszczególnym i paw ilonam i. Szkoda ty lko, że  z w y ­
sokości Trocadéro, w w yniku zabudow ania i podw yższenia W ieży 
Eiffela, zniszczona została perspek tyw a na Pole M arsow e.

Trzecim  zdobyw cą pierw szej nag rody  był G aston H enard. Jego  p ro ­
jek t arch itek toniczny  był doskonale rozw iązany pod względem  rzutu  
przy  ścisłym  zachow aniu  k ry te riów  akadem ickiego planow ania p rze ­
strzeni, k tó ry  w szak obow iązyw ał jeszcze u początku XX w. Autor, 
p rzestrzegając zasad w pajanych  w École des Beaux-Arts, p rzedstaw ił 
ju ry  plan w ieloosiow ej sym etrii, odznaczający się ową tak  ch arak te ­
rystyczną  dla arch itek tów  „A rt Pom pier" ab strakcy jną  elegancją. 
G. H enard  zlikw idow ał Pałac Przem ysłu o tw iera jąc  tym  sam ym  szeroką 
perspektyw ę z Pól Elizejskich przez m ost ku Esplanadzie Inwalidów, 
k tó re j zam knięciem  była pozłacana kopuła Hôtel des Invaldes. W  ten  
sposób w obszar w ystaw y zostało  w łączone dzieło M ansarta  z lat 
1675— 1700. Ta perspek tyw a poprzez swą półtorakilom etrow ą długość 
i 200-metrową szerokość tw orzyła w yją tkow y w swym  rodzaju  w idok 
z punktu, gdzie k rzyżuje  się oś Esplanady Inw alidów  i Pola Elizejskie 
i gdzie koncen tru je  się daleki w idok na Hôtel des Invalides, Łuk



Trium falny i P lace de la Concorde. Głównym  akcentem  tego p ro jek tu  
był w spaniały plac u jęty  z praw ej strony  pałacem  des Beaux-Arts, z le ­
wej Pałacem  L iteratury  i N auki. Ów plac znajdow ał się przed n iezw y­
kłą budowlą sk ładającą się z trzech  naw , z k tó rych  każda sklepiona 
została osobną kopułą ze szkła. Z oddali w yglądać to miało jak  „trzy 
żagle w ydym ane na w ietrze". Przedłużeniem  tego  p lacu  był w ielki 
most o szerokości 100 m, k tó ry  au to r um ieścił w taki sposób, by pod­
kreślić  perspek tyw ę Hôtel des Invalides. Brzegi Sekw any zabudow ał 
daleko  ciągnącym i się paw ilonam i i pałacam i. Proponow ał natom iast 
zburzyć W ieżę Eiffela, a przed Pałacem  T rocadéro  pow iększyć park i 
i klomby.

Drugą nagrodę za p lan  genera lny  w ystaw y ju ry  p rzyznało  pięciu 
pracom  w ykonanym  przez: C assiena Bernarda, G astona Cousina, Char- 
lesa A. G autiera, L arche'a i N ąchona oraz G. Rauiina. P ro jek t C assiena 
B ernarda i G astona C ousina zachow yw ał Pałac Przem ysłu, do k tó rego  
miał być dołączony od strony  Sekw any dziedziniec założony na p lan ie 
półkola obwiedziony galerią  arkadow ą. Na osi tego dziedzińca autorzy 
proponow ali budow ę mostu, k tó ry  przez sw ą szerokość w yw oływ ał 
w rażenie placu. C ztery potężne narożnikow e pylony m iały akcentow ać 
skalę i m onum entalność, w yodrębniając  go  jednocześnie  z dość m ono­
tonnej w tym  m iejscu przestrzeni. Z obu stron  m ostu proponow ali skon­
struow anie  dw óch balkonów  w ykonanych  z ku tego  żelaza. Podłoże mo­
stu  miało być odlane z żelaza uform ow anego w drobną, uk ładającą  się 
w ozdobny m otyw siatkę, przez k tó rą  można byłoby oglądać ośw ietlo­
ną Sekwanę. Esplanada Inw alidów  rozdzielała paw ilony, k tó re  usy tuo­
w ane po obu jej s tronach  pozostaw iały  obraz niczym  niezakłóconej 
perspek tyw y  w k ierunku  Hôtel des Invalides. N a Polu M arsow ym  
przed Pałacem  Trocadéro  znajdow ać m iały się w ielkie fontanny, k tó ­
rych  w ody sp ływ ały  kaskadą  do basenu  w kształcie  koła. C. Bernard 
i G. Cousin zdecydow ali się na zebranie G alerie des M achines (dzie­
ło D uterta  z 1889 r.), by na je j m iejsce postaw ić oktogonalną, ogrom ną 
halę o pow ierzchni k ilkuset m etrów , sklepioną także oktogonalną szkla­
ną kopułą, k tó re j kolosalne w ym iary  (120 m rozpiętości) p rzy tłaczały  
i spraw iały  w rażen ie  bardzo  ciężkich. A by zm niejszyć to  p rzykre  
uczucie, otoczyli budow lę ga le rią  arkadow ą, a w m iejscach p rzec ina ją ­
cych się kratow nic ustaw ili w ysm ukłe, po k ry te  bogatym  ornam entem  
„pylony". Ze słabo rozczłonkow aną zew nętrzną stroną  budow li kon ­
trastow ało  silnie zróżnicow ane jej w nętrze. W ew nętrzne  ściany okto- 
gonalnej hali m iały być w  całości przysłon ięte  lustram i, a czasza ko ­
pu ły  ozdobiona niezliczoną ilością form  o kształcie  ośm iobocznego le ­
ja, rozszerzającego się ku dołowi. W  każdym  leju  um ieszczono lam pę 
elek tryczną. Przy pełnym  ośw ietleniu  św iatło  odb ija jące  się ty siące  ra ­



zy w lustrach  i szklanych p ły tach  stw arzałoby bajeczny obraz. Ta n ie ­
zw ykła budow la miała być głów ną a trakcją  w ystaw y, a także e lem en­
tem dom inującym  nad całością, do k tó rego  prow adzić widzów m iały 
w szystkie drogi. Inną a trakcją  m iał być zapro jek tow any  w centrum  Po­
la M arsow ego pałac z m ajoliki o ażurow ej konstrukc ji i barw nej de­
koracji. Rozmieszczone wokół niego w odne kaskady  m iały tw orzyć n ie ­
realny, baśniow y św iat złudy.

Kolejny z w yróżnionych dirugą nagrodą au to r planu generalnego 
w ystaw y, C harles G autier, zam ierzał rozebrać sta ry  Pałac Przem ysłu, 
a na p lacu  pow stałym  w tym m iejscu sy tuow ał wielki ogród o tw iera­
jący  się na Pola Elizejskie z jednej strony  a z drug iej sbrony będący 
przedłużeniem  osi przechodzącej przez most, Esplanadę Inwalidów aż 
po  zam ykającą tę oś półkolistą arenę. Na Esplanadzie Inw alidów  do­
m inow ał rozległy, harm onijny rząd pałaców  i pawilonów . Now y most 
łączący Pola E lizejskie z Esplanadą miał być bardzo okazały , zdobio­
ny portykam i, eksedram i, gazonam i, a  w czterech  jego narożach m ia­
ły znajdow ać się cztery  obeliski z lożami w idokowym i. A utor opow ia­
dał się za zniszczeniem  W ieży Eiffela, by  na jej m iejscu postaw ić za­
budow aną z w szystkich stron olbrzym ią konstrukcję  o ponad 200-me- 
trow ej wysokości. W ieża ta swym kształtem  miała przypom inać p ira ­
midę, a ogólną sty listyką pagodę. Dziesięciopiętrową budowlę tw orzy­
ły zm niejszające się ku  górze stopnie, k tó re  wznosiły się w ysoko 
w górę. Odnaleźć tu można odniesienia do budowli sakra lnych  w In 
dochinach. W spierać się  m iała na czterech potężnych łukach a rk ad o ­
w ych (na każdym  z narożników  piram idy arch itek t ustaw ił cztery py ­
lony zw ieńczone ażurow ym i kulam i w ykonanym i z żeliwa). N iezw yk­
le szerokie arkady  o tw arte  lukam i w  cztery  strony  św iata tw orzyły  
w ejście do przedsionka, k tó ry  w ew nątrz wznosił się aż po niższy pu ­
łap dziesiątego p iętra . Na całej sw ej w ysokości budow la była niem al 
pozbaw iona dekoracji, jedynie  na szczycie kolosalnego zw ieńczenia 
w formie kuJi tw órca p ro jek tu  proponow ał um ieścić grupę rzeźb p rzed­
staw iających  apoteozę XIX w. W ew nątrz tej potężnej pagody C. G au­
tier zam ierzał urządzić w ystaw ę h istoryczną pośw ięconą każdem u ko ­
lejnem u dziesięcioleciu XIX w. W okół w ew nętrznych ścian biegły ga le ­
rie  um ożliw iające zw iedzającym  swobodne przem ieszczanie się, dając 
jednocześnie szerokie spojrzenie na to, co dzieje się w ew nątrz. Każde 
p iętro  miało zaw ierać wiele otaczających sal i balkonów, k tóre roz­
m ieszczono wokół w ydrążonego w ew nątrz cen tralnego  w estybulu. Tę 
gigantyczną konstrukcję  C. G autier nazwał Palais du Siècle (Pałac. 
W ieku). Pałac ów m iał być także  siedzibą muzeum polityki, przem ysłu 
i sztuki. Każde z dziesięciu p ięter miało „opow iadać" o dekadzie do ­
robku kulturalnego  i naukow ego  św iata w la tach  1890— 1900.



Kolejnym  zdobyw cą drugiej nagrody była pa ra  arch itek tów  — p a ­
nowie Larche i Nachon. Jako  głów ną a trak c ją  w ystaw y zaplanow ali 
potężny most łączący daw ny Pałac Przem ysłu z Esplanadą Inwalidów. 
Most miał być tak szeroki, by pełnił także rolę reprezentacyjnego płu­
cu, flankow anego z czterech stron  wielkim i wieżami, między którym i 
zaprojektow ali jakby  hik trium falny, rozgałęziający się w cztery slro- 
ny. Owe rozgałęzienia łuku m iały um ożliw iać pieszym  odpoczynek 
w ich cieniu. Żelazne gałęzie-żebra osiągały 100-metrową wysokość, 
a wieńczył je niezw ykle ozdobny żeliw ny zwornik. W  przestrzeni, k tó ­
ra pow stałaby  po pro jek tow anym  przez arch itek tów  ziburzeniu W ieży 
Eiffela, sugerow ali w zniesienie m onum entalnego pom nika — symbolu 
m inionych stuleci. K rytycy  uznali wszakże, iż pro jek t ten, choć śm ia­
ły w zam iarach, zbyt w iele jednak  niszczy, nie proponując w zam ian 
odpow iednich dla celów w ystaw y obiektów. Nie zadbali także autorzy
o przeprow adzenie regularnych , łagodnych osi k ierunkujących  zw ie­
dzanie wysitawy; na Polu M arsow ym  perspek tyw a została zniekształ­
cona przez w spom niany kolosalny pom nik wieków, k tórego ciężka k a ­
mienna b ry ła  nie zastąpiła e leganckiej lekkości W ieży Eiffela. Oś na 
Bsplanadzie Inw alidów  również została zakłócona aż w  trzech m iejs­
cach: Od Hôtel des Invalides do mostu, sam  mosit i oś od m ostu do 
Pałacu Przem ysłu, k tórego  dobudow ana półkolisto forma zw rócona 
miała być głównym  w ejściem  w niew iadom ym  kierunku, jakby cen ­
tra lne drzwi w ym ijały się z ew entualną drogą prow adzącą zw iedzają­
cych przez most do tegoż gm achu.

O statnim , k tó ry  zdobył drugą nagrodę w konkuirsie na rzut gene­
ralny  W ystaw y 1900 r., był G. Raulin. W  swym planie zachow ał daw ­
ny Pałac Przem ysłu dobudow ując jednocześnie (podobnie jak  czynili 
to Larche i Nachon) półkolisty  budynek od południow ej strony, tw o­
rząc tym samym jedną linię na osi Esplanady Inwalidów. N aprzeciw  
Pałacu Przem ysłu i po drugiej stronie nowego m ostu na Bsplanadzie, 
zaprojektow ał dwa pałace Szrtuk Pięknych ustaw ione naprzeciw  s ie ­
bie, a le  nie zakłócające widoku na Hôtel des Invalides. P ro jek t w pro­
wadził m odernizację W ieży Eiffela, w yposażając ją  w nową — trzecią 
kondygnację, a pierw szą i dłrugą um acniając czterem a pylonam i. Pole 
M arsow e obudow ał z trzech stron — na planie litery  U — jednym  
ciągiem  pawilonów , z k tó ry ch  każdy m iał rzu t kw adra tu  i zw ieńczany 
był szklaną kopułą. K olejne paw ilony, rozlokow ane sym etrycznie z obu 
stron  Pola M arsowego, pow iększały  się stopniowo, by od strony  za­
chodniej utw orzyć potężną budow lę ze szkła, żelaza i stali, nad k tó rą  
w części cen tralnej dom inow ała kopuła ozdobiona m ozaiką z m ajoliki
o ornam encie naw iązującym  do zdobnictw a orientalnego. Ta m onu­
m entalna budowla, usy tuow ana po zachodniej stronie Pola M arsow e­



go była ograniczona z obu stron paw ilonam i „w ykrojonym i" z daw nej 
G alerie des M achines. Oba skrzydła budowli flankow ały wieżyczki, 
chociaż w ykonane z kam ienia i cegły, w sposób lekki i stosow ny u j­
m ujące budynek. G. Raulin dokonał w swym pro jekcie  rzeczy zadzi­
w iającej, ta niezw ykła orientalizująca budowla to ... G alerie des M a­
chines.

Pięć trzecich nagród otrzym ały p race w ykonane przez panów  Bla- 
ve tte 'a , Esquié, Sortaisa, A ndre Reya i T roncheta  oraz T oudoire’a 
i P radelle 'a.

B lavette  zapro jek tow ał bardzo ciekaw ą, lekko w ygiętą linię mostu, 
k tórą podkreślił bardzo dużymi pałacam i założonym i na planie elipsy, 
um ieszczonym i na końcach łuku mostu. Główną oś W ystaw y k ie ro ­
wał B lavette ku Place tle la Concorde, k tó ry  dla terenów  w ystaw o­
w ych był m iejscem  obcym  i zlbyt daleko  odsuniętym  od centrum  w y­
stawowego. Zachow any przez au to ra  Pałac Przem ysłu pozbawiono o r­
ganicznego związku z Sekw aną oraz z dwoma eliptycznym i pałacam i 
um ieszczonym i przy  moście (z jego praw ej strony  i lewej), o 150-me- 
trow ej szerokości. M onotonia mało zróżnicow anych paw ilonów  na Po­
lu M arsowym , b rak  punktu akcentu jącego  centrum  (jakim np. w roku 
1889 była W ieża Eiffela) czy w reszcie zbyt w yczuw alna tym czaso­
wość konstrukcji pawilonów , zm niejszały w alo ry  tego projektu.

Esquié zam ierzał zlikwidować Pałac Przem ysłu, by  na placu po­
w stałym  w tym m iejscu utw orzyć w ielkie rondo, k tó re  w  połączeniu 
z szerokim  mostem mogło dać c iekaw ą i harm onijną perspektyw ę. 
W  m iejscu W ieży Eiffela zaprojektow ał wielkie, ilum inow ane fon tan­
ny. O bszerny teren  Pola M arsow ego — podobnie jak to uczynił Bla- 
vet/te —• proponow ał zabudow ać jednym  wielkim  blokiem, k tórego  ol­
brzym ich w ym iarów  bócznych elew acji nie po trafił rozw iązać ani za 
pom ocą zręcznej pod względem architektonicznym  kopuły, ani też za 
pom ocą zgrabnych wież. N ajbardziej udane były  tirzy małe m osty na 
Sekwanie, k tó re  przez swą lekkość i e legancką formę daw ały  pełen 
rów now agi i harm onii widok.

Sortais z kolei zaproponow ał zostawić Pałac Przem yślu, ale w łączył 
go dzięki dwom wydłużonym  skrzydłom  bocznym  w m ost o 200-metro- 
w ej szerokości. U tw orzony w ten sposób plac, o tw ierając się na Espla­
nadę Inwalidów, w  pełnej okazałości pokazać miał m onum entalny 
pom nik Joanny  d A rc  lub barw ną m akietę sta rych  h istorycznych dziel­
nic Paryża. Główne w ejście w ystaw y proponow ał otw orzyć od strony  
P lace de la Concorde, a le  n ieste ty  usy tuow ał je tak, że zupełnie zni­
w eczył oś natu ralnego  pasażu, gdyż zbudował je w poprzek Cours-la- 
-Reine,



Rey i T ronchet przedstaw ili p rojekt, w  k tó rym  proponow ali roze­
brać s ta ry  Pałac Przem ysłu, a na pow stałym  w tym m iejscu placu, w y ­
budow ać Pałac Sztuki o silnie rozczłonkow anym  planie w stylu mo­
dernistycznym . Na Esplanadzie Inwalidów zachow ali perspektyw ą na 
Hôtel des Invalides. N ie przerw ał tej perspektyw y naw et mały pała­
cyk ustaw iony w niew ielkiej odległości od Hôtel des Invalides — rzut 
te j budowli stanow iła lorm a zam kniętej podkowy, ale od strony fasa­
dy zachodniej au to rzy  w ytyczyli w ąski prześw it zaakcentow any sy ­
m etrycznym i ryzalitam i. Sekwana miała być zabudow ana podw ójnym  
ciągiem  paw ilonów  na wzór zabudow y ulicznej. A utorzy pro jek tu  w y­
korzystali też barki sto jące na nabrzeżach Tzeki jako  miej'sce ekspo­
zycji „krajów  egzotycznych". Główką a trak c ją  w ystaw y w projekcie 
Reya i T roncheta miał być m ost łączący Pola Elizejskie z Esplanadą 
Inwalidów. Pow stałaby niezw ykle ozdobna budowla, k tó rą  flankow ać 
m iały cztery  potężne pylony połączone um ieszczonym  na wysokości 
25 m baldachim em . P ro jek t ten był bardzo „czysty" i odpow iadał ce­
lom w ystaw y — autorzy, posługując się wielkimi przestrzeniam i, kon ­
sekw entnie prow adzonym i liniam i perspektyw icznym i czy w reszcie 
w łączeniem  Sekwamy jako  naturalnego  rozm ieszczenia ekspozycji to ­
w arów  przyw iezionych spoza Europy osiągnęli efekt „ustaw icznej po­
trzeby, by zw iedzający m usiał iść dalej i dalej, w ciąoany w tę  w ę­
drów kę przez m ajaczący w oddali pa łacyk  na Esplanadzie"2.

A rchitekci Toudoire i Pradelle uzyskali trzecią nagrodę za projekt, 
w którym  dziedziniec przed pałacem  Trocadéro  miał zostać przebu­
dow any, tworząc wielki basen w ypełniony wodą z Sekwany. Ten 
obiekt miał być w ykorzystany  dla prezentacji potęgi m orskiej Francji.

O ostatecznym  plan ie i w yglądzie w ystaw y decydow ało rozstrzy ­
gające  konkurs jury. Zaczerpnięto z nagrodzonych prac to, co uzna­
no za najdoskonalsze, najbardziej odpow iadające celom  w ystaw y. 
Z realizow any plan genera lny  był w łaściw ie kom pilacją w szystkich na­
grodzonych projektów , był w spólnym  dziełem architek tów  francuskich 
końca XIX i początku XX w. Komisja oceniająca w ybrane pom ysły 
architektoniczne i u rbanistyczne szczególnie w ielka w agę p rzyk łada­
ła do różnorodności. W ychodząc z założenia, że qdyby tak  o c i r o m n y  

zespół wznosił jeden architekt, istniałoby niebezpieczeństw o m onoto­
nii sty listycznej. Zw yciężyła koncepcja połączeni a — w realizacji — 
najlepszych pom ysłów, k tó ra  jednakże spotkała się z k ry ty k ą  w spół­
czesnych: w  takich w ypadkach pojaw ia się chaos i nadlmiar fan­
tazji. Przyootow ano w ystaw ę wedlncj prostego sposobu — przez anaa- 
żow anie coraz w iększej liczby architektów . Dobry był plan ceneral-

* „L'Architecture" 1895, s. 446,



ny, zabrakło jednak  głów nego arch itek ta : ta  godna uw agi o rk iestra  
nie miała d y ry g en ta"3. O to słow a М аха Rogera, a rch itek ta  i przed­
staw iciela ju ry  konkursow ego, zaw arte  w książce-prze wodniku po w y ­
staw ie pt. Exposition U niverselle de 1900, w ydanej w Paryżu w tymże 
roku. Istotnie, osta teczna decyzja dotycząca aranżacji w ystaw y pozo­
stała w rękach  licznych organizatorów , z k tó rych  każdy reprezentow ał 
odm ienny gust. Stąd być może zibyt w iele tu ta j kontrastów , k tó re  m o­
gą być przyjm ow ane bądź za m alowniczość — a o to  głów nie cho 
dziło — bądź za nadm ierną różnorodność; pom ieszanie w szystkich s ty ­
lów historycznych, orientalnych, m odernistycznych, konstruktyw istycz- 
nych i fantastycznych. Cechą charak terystyczną  w szystkich nagrodzo­
nych prac było konsekw entne stosow anie sym etrii i osiowość, porząd­
kujące tę ogrom ną przestrzeń, określoną harm onijnym  rozplanow a­
niem alej, pawilonów, ogrodów, pałaców  i m ostów łączących oba brze­
gi Sekwany. W  całej sw ej różnorodności w zaskakujących  często kon ­
trastach  zaw arto  to, czego nauczali akadem icy z École des Reaux- 
-Arts: sym etrię, osiow ość p lanu  i monumentalizm.

Przedstaw iona analiza pro jek tów  planu generalnego Pow szechnej 
W ystaw y Św iatow ej w Paryżu w 1900 r. d a je  obraz zam ierzeń czoło­
w ych arch itek tów  i inżynierów  ów czesnej Francji, Przew ażająca licz­
ba projektów  przew idyw ała „natu ralne" w łączenie w  tereny  w ystaw o­
we nabrzeża Sekwany, k tó re  stało  się trium falną drogą narodów  św ia­
ta; pow stały tu paw ilony i p a łace  k ra jó w  biorących  udział w w y sta ­
wie, a każda z budowli w yróżniała się swą odrębnością arch itek to ­
niczną, zaw ierając  w  sobie ka rd y n a ln e  zasady  budow nictw a i stylu 
w yw odzącego się  z poczucia tożsam ości narodow ej, tak w iele znaczą­
cej dla ludzi XIX w.

W  roku 1889 lew y brzeg Sekwany, nabrzeże d 'O rsay  od Inw alidów  
do Pola M arsow ego w cielono już w obszar terenów  w ystaw y, ale bu ­
dynki pow stałe wzdłuż brzegu rzeki o form ie dość m onotonnej tw o­
rzyły raczej sm utną trasę  spacerów . U staw ienie paw ilonów  tylnymi, 
m artw ym i fasadami, nieco prow izorycznym i, ukazującym i nie zawsze 
in teresu jące kulisy  budowli, w  stronę nabrzeża zniw eczyło ciekaw ą 
możliwość w łączenia na tu ra lnego  biegu rzeki w  przestrzeń w ystaw y. 
W ystaw a 1900 r. objęła swym obszarem  oba brzegi Sekwany, k ie ru ­
jąc głów ne fasady  paw ilonów  ku szerokiej, w odnej drodze, ośw ietlo­
nej kolorow ym i latarn iam i i lamjpionami barek  w ożących zw iedzają­
cych. Rzeka i bulwaT sta ły  się jednym  z najczęściej odw iedzanych 
m iejsc tęflniących życiem  do późnych godzin w ieczornych. N iem al 
w szyscy au torzy  p ro jek tów  opow iadali się za rozebraniem  Pałacu

3 M. R o g e r ,  [w:] L'Exposition Universelle 1900, s. 95 (przewodnik po w y­
stawie), 4



Przem ysłu4, proponując na m iejsce pozostałe po zaburzonym gm achu 
najróżniejsze budow le od elipsoidalnych, poprzez rotundy, siedmiobo- 
ki, oktogony, sym etryczne gm achy ustaw ione naprzeciw  siebie lub po ­
łączone tylko galerią  oddzielne budynki (C. G irault i E. Paulin). O sta­
tecznie zw yciężyła koncepcja w ybudow ania dw óch sam odzielnych pa­
łaców: Petit Palais, m ieszczącego ekspozycję osiągnięć artystycznych  
Francji, pow ierzono C. G irault'ow i, G rand Palais, k tó ry  miał być sie­
dzibą m alarstw a, rzeźby i a rch itek tu ry  św iatow ej doby w spółczesnej 
jest dziełem  trzech arch itek tów  panów  Deglana, Louvela i Thom asa.

Perspektyw a prow adząca od m ostu poprzez Pola Elizejskie do Pa­
łacu Inw alidów  ostatecznie zaistn iała jako centralna oś w ystaw y, k rę ­
gosłup w ielkiej urbanistycznej przestrzeni pozostaw ionej Paryżow i po 
dzień dzisiejszy. Z realizow ano koncepcję C harlesa A. G autiera u s ta ­
w ienia dw óch pałaców , oddzielonych szeroką ale ją  w ytyczoną osią 
mostu, k tó ry  łączyć będzie Cours-la-Reine z Esplanadą Inwalidów. W y­
tyczono szeroką prom enadę od Г A venue des Cham ps-Elysées aż do 
Esplanady Inwalidów, w ykorzystując ’m onum entalny m ost pow stały na 
Sekwanie, na osi Esplanady, k tó ra  przedłużyłaby A venue des Champs- 
-Elysées. Na m iejscu W ieży Eiffela, przew idzianej przez autorów  do 
zburzenia, stanąć m iał wiellki pom nik-symbol m inionych stuleci.

Budowę m ostu pow ierzono C, Bernardow i i G. Cousinowi zdobyw­
com drugiej nagrody na plan genera lny  w ystaw y. M ost nazw ano M os­
tem  A leksandra III; w ybudow ano go w ekspresow ym  tempie. Kamień 
w ęgielny pod m ost został położony 7 X 18Э6 г., a 16 VI 1899 r. rep re ­
zen tan t cara we Francji, książę Urusow, dokonał jego inauguracji. 
Za m ostem , po obu stronach  Esplanady Inw alidów  ciągnęły  się paw i­
lony, w k tó rych  w ystaw iono dzieła sztuki stosow anej. Tutaj zw ycię­
żyła koncepcja C. G iraulta, by uczynić z mostu i Esplanady ogrom ­
ny dziedziniec otoczony arkadam i, eksedram i, galeriam i rozm ieszczo­
nymi sym etrycznie względem  osi Esplanady. Perspektyw ę tej osi za ­
m yka kopuła Hôtel des Invalides. A rchitektonicznie ta część zabudo­
w y przedstaw iała się bardzo  dekoracyjnie, a jej m alowniczość i może 
zbyt w ielka ozdobność ukryw ały  m onotonię żeleznych szkieletów. 
W ieżyczki, kopuły, kolum ny tw orzyły m isterną ku rtynę  z gipsu, o sła­
n iającą żelazną konstrukcję  budowli. Sym etrycznie rozm ieszczone g a ­

4 Pałac Przemyślu zbudowano na kiika lat przed otwaiiciem W ystaw y Świato­
wej w Paryżu w 1835 r. M yślano o wzniesieniu dostatecznie obfzerny h pomie­
szczeń dla eksponatów, byt to barak stojący przy nabrzeżu Sokwany, hangar bez 
architektury, bez jakiejkolwiek pretensji do wyglądu. W ówczas chciano tylko po­
kazywać. W ystarczyła najprostsza osłona i ten prowizoryczny hangar ukrywał sw o­
je ubóstwo „między nabrzeżami .Sekwany, drzewami, murami, ogrodzeniami i pla­
cami", L'Exposition Universelle 1900, Paris 1900, s. 85,



lerie  arkadow e, k tó re  znakom icie u łatw ia ły  cyrkulację zwiedzających, 
chroniły  również przed słońcem  bądź przed deszczem. Tym czasowość 
łych budynków  została sitarannie uk ry ta  pod bogatym  ornam entom , 
w ielością stiukow ych bądź gipsow ych rzeźb figuralnych w ieńczących 
szczyty paw ilonów . „Całość robi w rażenie jarm arczne, mimo że n ie je ­
den m otyw dekoracyjny  został zgrabnie i efektow nie uży ty ,,i!. A le to, 
co było zasadniczym  m otyw em  niem al w szystkich p rac  konkurso ­
wych — zachow anie osiowości, sym etrii, w ykorzystan ie  dalekich p e r­
spektyw  — zostało całkow icie spełnione.

Druga część W ystaw y 1900 r. to Pole M arsow e — pradaw ne te re ­
ny, k tó re  Paryż oddaw ał celom  w ystaw ow ym . Potężna oś przechodzą­
ca od pałacu Tirocadéro przez m ost Jena, W ieżę Eiffela do Pałacu W o­
dy i Elektryczności, porządkow ała urbanistycznie ten  fragm ent w ysta­
wy, w ytyczając zarazem , do dziś funkcjonujący, reprezen tacy jny  trak t 
wiodący przez centrum  now oczesnego Paryża. Tw órcą Pałacu W ody 
był E. Paulin (ibył to system  fontann, kaskad  wodnych, ram p i base ­
nów), a tw órcą k u rty n y  (ściana z gipsu i stiuku o żelaznej arm aturze, 
ilum inow ana niezliczonym i żarówkam i, podśw ietlana reflektoram i, po 
której kaskadą spływ ała woda do basenu mieszczącego się  u jej pod­
nóża) był M. H ennard; założenie to nosiło dumne miano Pałacu Elek­
tryczności. Ściana M. H ennarda pełniła jednocześnie funkcję fasady 
zasłan iającej system  pomp, urządzenia e lek try fikacy jne  i hydraulicz­
ne, sty listycznie Pałac W ody i Elektryczności w zorow any był na Fon­
tanna di T revi w Rzymie.

Brzegi Sekwany, na których  pTawej stron ie  znajduje się Rue des 
N ations oraz paw ilony pośw ięcone Paryżowi, ogrodnictw u i sadow ­
nictw u sta ły  się jedną z najchętn iej uczęszczanych prom enad. W szy­
stko byio tu asym etryczne, m alownicze, każdy z paw ilonów  zag ra ­
nicznych w yglądał jak  fragm ent św iata, z k tórego  przyjechali uczest­
nicy w ystaw y, by  pokazać to, co najlepszego w ydała ich ojczyzna. 
Rue des N ations to nie tylko przegląd rozw oju arch itek tu ry  różnych 
krajów , to także ich historia, m anifestacja w ykształconej w okresie 
rom antyzm u świadom ości narodow ej, widzenia dorobku kulturalnego  
jako  p roduktu  historii różnej w różnych społeczeństw ach i przez to 
różnie kształtu jącej określone mody. Ta urocza m alowniczość była 
pożądanym  kontrastem  z głównym i, reprezentacyjnym i fragm entam i 
w ystaw y, k tó re  założono ściśle sym etryczn ie  i regularnie. Punktem  
ciężkości o szczególnym  znaczeniu był dla ów czesnych arch itek tów  
m onum entalny układ w ielkich a rterii w  połączeniu z w ybrzeżem  Sek­
w any, k tóre łączyły obie ogrom ne przestrzenie: Esplanadę Inw alidów

' R o g e r ,  op. cit., s. 107.



i Pola M arsow e. Clou w ystaw y stał się nieprzew idzianie pow stały  na 
Polu M arsow ym  Pałac W ody i Elektryczności. A więc nie Palais du 
Siècles C. Gautiexa, nie miost z baldachim em  T roncheta i Reya czy 
trójkopułow a budow la H enarda, lecz coś zupełnie zaskakującego, coś 
co sta ło  się mostem łączącym  m yśl techniczną i naukow ą w ieku XX 
z osiągnięciam i architektonicznym i m inionych epok.

Gdy w ystaw a została zakończona, zniknęły praw ie w szystkie bu­
dynki. A rchitek tura  i konstrukcja  z założenia nosiły cechy tym czaso­
wości — stasow anie  „nieszlachetnych" m ateriałów , skupienie na d b a­
łości o fasady budynków  przy niezjbyt pieczołow itym  trak tow aniu  ro ­
zw iązań konstrukcyjnych , p rzesadne stosow anie w ym yślnych dekora­
cji przy użyciu n ietrw ałych  m ateriałów  budow lanych. Pozostały tylko 
oba pałace  sztuki (Grand Palais i Petit Palais) oraz m ost A leksan­
dra  III, tak  jak  po w ystaw ie roku 1889 G alerie des M achines i W ieża 
Eiffela. M ost A leksandra III, G rand Palais i Petit Palais budow ano na 
z lecenie rządu francuskiego jako  obiekty m ające służyć Paryżow i tak ­
że po w ystaw ie. W szystk ie  trzy założenia w ykonane zostały w tej sa ­
m ej konw encji stylow ej, z użyciem  tych sam ych elem entów  a rch itek ­
tonicznych: m onum entalne cokoły, kom pozytow e głow ice kolumn, sil­
nie profilow ane gzymsy, balustrady , ozdobne kam ienne wazy, rzeźby 
personifiku jące chw ałę F rancji na p rzestrzen i historii lub będące apo­
teozą w szelkich nauk i osiągnięć ów czesnej techniki. Zarów no G rand 
Palais, jak  Petit Palais i m ost A leksandra III pow stały  jako  budow le 
użyteczności publicznej. N iew ątpliw ym  unaocznieniem  ich pom nikow e­
go charak te ru  było zastosow anie form klasycyzujących, najoczyw iś- 
ciej dem onstrujących potęgę państw a, jego porządek społeczny i au to ­
ry te t w ładzy. MonumentaLność, przepych w stasow aniu  dekoracji naj- 
odpowiedmiej służyły celom propagandow ym , reprezen tacy jnym  bądź 
prestiżow ym  now oczesnego k ra ju  w kraczającego w XX w.

G rand Palais des Beaux-Arts — dzieło trzech najw iększych  arch i­
tek tów  ów czesnej F rancji: D eglana, Louveta i Thom asa — reprezen to­
w ał wielki styl Ludwika XVI — styl klasycznych porządków  kolum ­
now ych, stanow iący  świadom e naw iązanie do „krystalicznego idea­
łu palladiańskiego". G rand Palais jest to küasycyzm  o zabarw ieniu  
dworsko-uroczystylm, po francusku „odm rożony", m onum entalność na 
„ludzką m iarę". Dzieło Deglana pow stało „na zam ów ienie", oficjalnie, 
a w ięc św iadczące o bogactw ie i rozleg łych  horyzontach  w iedzy bur- 
żuazji francuskiej dum nej ze swego k ra ju , z jego h istorii i trw ałości 
w  burzliw ych dziejach  św iata. Z apro jek tow any  został ściśle sym e­
trycznie, osiowo, z uw zględnieniem  m iejsca centralnego, k tórym  jest 
W ielki W estybul na planie koła, do w nętrza  pa łacu  prow adzą szero­
ko  rozłożone schody, nieznacznie sp iętrzone w  obliczu m onum ental-



nych tró ja rkadow ych  drzwi wejściowych. N aprzeciw  tej budowli
C. G irault zbudował Petit Palais, k tórego głów na fasada wychodzi na 
A venue N icolas II, w raz z fasadą G rand Palais tw orzą jednolitą  prze­
strzeń zam kniętą od wschodu i zachodu kolum nadą obu budowli. Od 
południa i pó łnocy o tw ierają  się na m ost A leksandra III i na A venue 
des Cham ps-Elysees. C entralną część tej p rzestrzeni w yznacza p rosto ­
kątny  plac pow stały  na osi obu pałaców .

Petit Palais stoi naprzeciw  G rand Palais, zbudow any także z sześ­
ciennych ciosów kam iennych, także fasada główna zdobiona kolum na­
dą w stylu kom pozytowym , zm onum entalizow ane głów ne wejście, w y­
eksponow ane w szczególny sposób przez zastosow anie formy portalu, 
ujętego z obu stron  trzem a kolumnami, k tó re  dźw igają półkolistą a r ­
ch i woltę oraz olbrzym ie schody w iodące perspektyw icznie k u  ozdob­
nej złoconej k racie  (dzieło Bardina) stanow iącej optyczne i este tycz­
ne w yznaczenie m iejsca centralnego . Budowle te, s ta rann ie  w kom po­
now ane w pejzaż Paryża, stanow ią trw ałe i jedyne m aterialne św ia­
dectw o W ystaw y 1900 r., budowniczowie zastosow ali tu na jsz lachet­
niejsze m ateriały : zielony i czarny granit, czerw ony i biały marmur, 
bazalt, cegłę glazurow aną.

Louvre, G rand Palais i Petit Palais reprezen tu ją  to, co w  historii 
sztuki nazyw a się „stylem  francuskim ", naw iązują do typow o fran ­
cuskiej budowli o charak te rze  oficjalnym, k tó ra  w ykształciła się we 
F rancji w XVII w., osiągając punkit szczytow y w okresie stylu k la ­
sycznego w sztuce tego k raju . D la arch itek tu ry  francuskiej cha rak te ­
rystyczna jest ścisła sym etria  i osiowość, k tó re  to cechy znalazły 
swój szczególny w yraz w  obu om aw ianych pałacach: silne w yekspo­
now anie głów nego w ejścia, użycie tzw. grand styl, s tosow anie „form 
idealnych" (westybule, salony, biegi schodów założone na planie k o ­
ła, elipsy  lub kw adratu , często sklepione kopułą zam iłow anie do w iel­
kich płaszczyzn okiennych, stosow anie ow alnych form przestrzennych 
na osi założenia, okna zw ieńczone naczółkiem , loggie na pierw szym  
piętrze jakby uk ry te  za balustradą, port-fenêtre)-, zastosow anie tych 
form i elem entów  architek tonicznych  spotyka się w zam ku Vaux-le- 
-Vicomte, dziele Louis Levau, budow anym  w latach  1557— 1561, Hôtel 
de M atignou w Couirfonne będąc także dziełem  tego arch itek ta  rep re ­
zentuje podobny zestaw  stylow y, w schodnia fasada Louvru czy zamek 
w Blois François M ansart'a  z roku 1635, École M ilitaire Jacquesa-A nge 
G abriela, budow ana w latach  1751— 1760, to nieliczne ty lko  przykłady 
dzieł a rch itek tu ry  francuskiej, k tó rych  n iepow tarzalny  charak ter jesz­
cze raz znalazł odzw ierciedlenie w dziew iętnastow iecznych budowlach; 
G rand i Petit Palais, k tó rych  sylw etki dobrze znane są bywalcom  p a ­
rysk ich  muzeów.



A rchitekci, k tó rych  p ro jek ty  na p lan  genera lny  W ystaw y 1900 r. 
zostały  om ówione, św iadom ie naw iązyw ali do w ykształconego 
w XVII w. typu francuskiego pałacu m iejskiego tzw. hôtel (mp. Hôtel 
d e  M atignon Blondela). Zasadniczym  elem entem  tego typu założeń był 
cour d'honneur. Cour d 'honneur  d la  G rand i Petit Pa 1 a iis jes t w spól­
ny, ale zam knięciem  każdego z nich jes t kolum now a fasada pałacu 
sto jącego naprzeciw  oraz kw adratow y plac w ytyczony szpalerem  
dirzew i gazonów. O w alny w estybul, do którego prow adzą schody, re ­
gularne rozlokow anie sal, sym etryczne rozczłonkow anie frontonu bu ­
dynku w ychodzącego na cour d'honneur, jak  i fasady ogrodow ej — 
oto przeniesienie typow ego rzutu poziom ego paryskiego hôtel w epo­
k ę  m aszyny, szkła, żelaza, am erykańsk ich  „drapaczy chm ur", epoki 
w ielkich w ystaw . Francuzi pokazali św iatu sw ą arch itek tu rę  narodo­
wą, w yw odzącą się z ku ltu ry  śródziem nom orskiej, z dużymi w pływ a­
mi renesansu  w łoskiego, ,pow ściąg liw ie  barokow ą i nade w szystko 
k lasyczną"8.

A ntyczne form y budow lane zaw sze w yrażały  istotne treści, od po­
czątku były formami pom nikow ym i, u trw alającym i określone idee. Ko­
ścioły, założenia klasztorne, biblioteki, pałace, muzea, tea try , szkoły, 
szpitale  znaczyć m iały o trw ałości, zasobności, n iezachw ianej potędze 
w ładzy, któira te budow le finansow ała. F rancja  roku  1900 jes t krajem  
zdom inow anym  przez w pływ ow ą burżuazję zarządzającą finansami 
i przem ysłem , parlam entem  i m inisterstw am i. „Nowa władza absolu t­
na" pragnie sw ego p o tw ierd zen ia ,'p o w sta ją  budowle, k tó re  nieść bę­
dą z sobą now e treści, a le  ich form a będzie stara . M onum entalizm  
w ielkiej a rch itek tu ry  francuskiej przełom u XIX i XX w., świadom ie 
odw ołujący się do dzieł k lasyków  — kościół St. Germain, Salomona 
de Brosse, 1616— 1621; Louvre, Perroulta , 1665 r.; kościół Inwalidów, 
Ju les H ardouin-M ansarta, 1675— 1700; École M ilitaire, Jacques-A nge'a  
Gabriela, 1755— 1792; O pera C harlesa G arn ier a, 1861— 1871 — jest tak ­
że m anifestacją  zw ycięstw a wszechm ocy pieniądza i au to ry tetu  w ła ­
dzy bogatego m ieszczaństwa.

W szystk ie om ów ione p lany  genera lne  oraz głów ne rea lizac je  po ­
w sta łe  na Pow szechną W ystaw ę w Paryżu  w roku 1900 są W yrazem 
ustalonych  konw encji urbanistycznych, spraw dzonych w przeszłości. 
N ow oczesna konstrukcja  z zastosow aniem  dźw igarów  kratow ych, um o­
żliw iająca osiąganie n iespotykanych  rozpiętości sklepień (Pałac P rze­
m ysłu miał 48 m rozpiętości), użycie szkła, olbrzym ich bloków  ołowiu 
jako  przypór nie decydow ały  o w yglądzie zew nętrznym  budowli, p rzy ­

0 A. L a n o u x ,  L'Exposition de 1900, „La fortune de la France" 1969, № 97, s. 10.



słaniano je  w stydliw ie białym  piaskowcem , m arm urem , bazaltem , bo ­
gactw em  płaskorzeźb, nisz, pilastrów , kolumn, naczółków.

Budowle oficjalne — m onum entalne św iątynie sztuki, w yraźnie n a ­
w iązujące do w iecznie trw ałych  form klasycznych, w yrażające z jed ­
nej strony  niedoścignioną doskonałość, z drugiej a trakcy jność  zasto ­
sow ania now ych m ateriałów  konstrukcy jnych  „są możliwe ty lko tam, 
gdzie hierarchia w artości duchow ych jest uznana i gdzie ma być w y­
rażona, N ow e winno tworzyć i mieć nowe praw a z w artościam i uzna­
nymi. W ypow iedziane to być może tylko jednak takimi form a­
mi, k tó re  są zw iązane nie tylko z p rzem ijającą nowością lub z p rak ­
tycznym i wym ogami chwili. Z tych  powodów m onum entalności nie 
można w ypow iedzieć w  Europie inaczej niż przez formy k lasyczne"7.

Eleonora Jedlińska 

L'EXPOSITION UNIVERSELLE À PARIS EN 1900

Les Expositions universelles mondiales, inaugurées en France au XVIIIe siècle, 
résultaient du développem ent de l'industrie mécanique moderne. On amassait les 
inventions nouvelles pour les comparer et vérifier les possibilités de leur appli­
cation. L'Exposition mondiale de Paris en 1900 lut la plus grande entreprise du 
gouvernement bourgeois de la France contemporaine. Plusieurs actions d'admini­
stration et d'organisation l'avaient précédée. Les plus connus architectes français 
prirent part au concours qui avait pour but l’aménagement du territoire de 
l'Exopsition. On a installé l'Exposition dans cinq lieux principaux de Paris: le 
Champ de Mars, les bords de la Seine, les Champs Elyisées, l’espace autour 
du Palais des Invalides, le  Palais de Trocadéro. Le premier prix fut décerné 
à: Eduard Paulin, Charles Girault, Gaston Henard, auteurs du plan général de 
l ’Exposition. Les places suivantes furent prises par: Cassier Bernard, Gaston Cou- 
sien, Charles A. Gautier, Sortais, Larchej Nachon, G. Raulin. Blavette, Esquie, An­
dré Rey, Tronche, Toudoir et Pradelle gagnèrent le troisième prix équivalent.

C'est le  jury tranchant le  concours qui décidait du plan final et de l'exté­
rieur de l'Exposition. De tous les travaux couronnés on choisit tout ce qu’on 
trouvait parfait et le plus convenable iaux besoins de l’Exposition. Le plan général 
réalisé c'était une compilation de tous les travaux couronnés, c'était une o eu w e  com­
mune des architectes et urbanistes français de la fin du XIX® sièclel Ce qui 
caractérisait tous !ces travaux c'était l'application conséquente de la sym étrie et 
des plans axiaux qui arrangeaient ce grand espace, déterminé par la disposition  
harmonieuse des allées, des pavillons, des jardins, dés palais et des ponts. Les 
édifices principaux: Pont Alexandre III, Grand Palais tet Petit Palais prévus comme 
les objets d'utilité publique (musées d'art français), introduits avec soin dans le pay­

7 P. M e y e r ,  Historia sztuki europejskiej, t. 2, W arszawa 1973, s. 263—264,



sage de Paris, constituent l'unique témoignage matériel durable de l'Exposition de 1!)00. 
Les deux bâtiments représentent le grand style de Louis XVI, le style des ordres 
classiques de colonnes. La construction moderne avec l'emploi du verre, du fer 
et du béton fut voiiée par le grés blanc, le marbre et le basalte. Les projets 
proposant les larges espaces, la (régularité, la sym étrie très stricte remportèrent 
la victoire. L'ordre éternel, la perfection, la permanence historique furent enfermés 
dans la structure moderne en fer, en verre et en béton — matériaux du XX» 
siècle.


